Szczecin, 02.04.2007 roku

NARADA DYREKTORA ZAKŁADU ZE ZWIĄZKAMI ZAWODOWYMI

Zgodnie z nowym zwyczajem wprowadzonym od stycznia tego roku w dniu 02.04.2007 r. odbyła się w pierwszy poniedziałek miesiąca kwietnia narada Dyrekcji Zakładu ze Związkami Zawodowymi. Z ramienia naszej Komisji na naradzie obecni byli:

… Michał Grzewka i Mirosław Bąk.

Zebranie rozpoczął Dyrektor Zakładu Piotr Horoszko, informując, co zostało załatwione ze spraw zgłoszonych na naradzie w dniu 05 marca 2007 roku.
W sprawie postulatów wniesionych przez naszych przedstawicieli:

· W temacie spraw pracowniczych na WGW odbędzie się oddzielne zebranie z Dyrektorem J. Grześkowiakiem a przedstawicielami naszej organizacji.
· Została przeprowadzona rozmowa z brygadzistami odnośnie wypisywania rękawic na oddziale WGW.
Z innych spraw – w Pile będzie montowany natrysk dla drużyn trakcyjnych, w całym Zakładzie będzie przeprowadzona kontrola wewnętrzna odnośnie realizacji zarządzenia 137 w sprawie harmonogramów dla drużyn trakcyjnych, w sprawie kratek do kanałów na WGW będzie przeprowadzony przetarg i kratki zostaną uzupełnione.
W trakcie narady nasi przedstawiciele wnieśli nowe uwagi i spostrzeżenia:
· Michał Grzewka poruszył następujące tematy:

1. Referat finansowy próbował bez zgody Związków Zawodowych zbierać podpisy o przynależności związkowej od pracowników naszego zakładu, co bez wiedzy związków zawodowych jest niedopuszczalne i stanowi przekroczenie zapisów ustawy o Związkach Zawodowych.
2. W sekcji Krzyż przydziela się zwiększone premie motywacyjne dla pracowników będących na chorobie.
3. Nie wszyscy pracownicy drużyn trakcyjnych w Krzyżu jeżdżą na ezt-ach mimo wyznaczenia, a naczelnik sekcji to toleruje.
4. Na ezt-y powinny być dorobione klucze potrzebne do obsługi.
5. W związku z naganną pracą koordynatora w Krzyżu padło żądanie z naszej strony o jego wymianę, ponieważ nie ma miesiąca, aby do tego pana nie było zastrzeżeń odnośnie jego pracy.
6. Na koniec Przewodniczący Komisji Zakładowej ustosunkował się do nagannej naszym zdaniem postawy pana J. Gawlika, który proponował przyznanie pożyczek na remont mieszkania pracownikowi naszego zakładu w zamian za ”pół litra wódki z dobrą zakąską.” Naszym zdaniem sama obietnica załatwienia takiej pożyczki jest naganna, należy to tylko i wyłącznie do Komisji Socjalnej, a tym bardziej w zamian za „łapówkę”.
· Mirosław Bąk poruszył następujące problemy:

1. W związku z przypadkami zmuszania ustawiaczy w sekcji Szczecin Port do pracy w obsadzie jednoosobowej, co jest złamaniem regulaminu pracy manewrowej, należy usprawnić pracę dyspozytorów w zakresie koordynacji i możliwości dowołania ustawiaczy do pracy poza planem w sytuacjach awaryjnych.
2. Na linii Kostrzyn – Szczecin Port coraz częściej dochodzi do wykazywania przez pracowników ZLK w Szczecinie, Sekcji Dyspozytorskiej opóźnień pociągów towarowych mimo prawidłowej pracy naszych drużyn trakcyjnych, w związku z tym należałoby doprowadzić do spotkania z nadzorem dyspozytury w Szczecinie i uzgodnić prawidłową interpretację przepisów przez dyspozytorów odcinkowych.
Dyrektor postanowił pilnie przyjrzeć się postulatom zgłoszonym przez przedstawicieli naszej organizacji zakładowej.
Jak zwykle przebieg spotkania a zwłaszcza jej atmosferę zakłóciła wypowiedź J. Gawlika przewodniczącego Związku Zawodowego Pracowników Kolejowych w Krzyżu. Rozpoczął od tego, że ustawiacze w sekcji Szczecin Port zarabiają za dużo, a w Krzyżu mimo mniejszych zarobków muszą jeszcze palić w piecu (wynika z tego, że w Porcie należałoby zmniejszyć zarobki ustawiaczy albo wybudować piec żeby mieli, w czym palić). Bardzo niepokoi też pana Gawlika, że udaje się przywrócić do pracy pracownika odsuniętego od tej pracy za przekroczenie przepisów prawa pracy, a obecnie po odbyciu kary jest możliwość, aby wrócił na poprzednio zajmowane stanowisko. Niestety zdaniem J. Gawlika, ponieważ to nie na jego prośbę nastąpiło podjęcie tej decyzji nie powinno do niej dojść w ogóle. Jak zwykle J. Gawlik pokazał, że jego organizacja „związkowa” zajmuje się nie obroną praw pracowniczych i samych pracowników, ale istnieniem samym w sobie i dla siebie. Nie ważne, że udaje się uratować komuś stanowisko pracy, ważne jest wytknięcie tego dla samego faktu zaistnienia bezsensowną wypowiedzią. Aby nie być gołosłownym o uprawianiu przez J. Gawlika propagandy dla uzyskania własnych korzyści dodam, że na zakończenie rozdał on niektórym uczestnikom narady ulotki nawołujące do lokowania oszczędności w jakimś tam funduszu inwestycyjnym i nie wiadomo czy nie był to główny powód przybycia pana Gawlika na naradę, może uda się zarobić, chociaż na uczestnikach narady. Pozostawmy to bez komentarza.
- notował M. Bąk


